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Nagromadzenie wydzielin w przewodach gruczo łów  
ło jow ych.

O pisał Prof. D r A lfred  B iesiadecki.

(Ciąg, dalszy ).

D la zrozumienia zmian zacjiodzanwJi przy two­
rzeniu się zaskórn ika , musimy podać pop i^H nio  nie­
k tó re ; uwagi naci stosunkiem  torebek  włosowych do 
grueżplów i do sltóry. D ługość to rebek  włosawycli
0 ty le zaw isłą je s t od grubości skólpy, ile ,długie 
to rebki jg ło S w e , a zatóm i grube włosy byw ają tylko 
na miejscach skóry g ru b y ch ; tam  zaśj* gdzie skóra 
je s t cienką, bywają tylko krótkie to rebk i włosowe, 
a  zatem i cienkie włosy; jednakże na  skórze gruM k 
byw ają niekiedy same tylko cienkie włosy, a naw et 
m eszek, ą^zatejn i k ę itk ie  to reb k i, lub t4ż znajdują 
się ojpatnie obok włosów grfjnycb.

Stosunek .^gruczołów łojowych do torebek  włoso­
wych jest tego ro d za ju , że ta k  wielkie, ja k  i m ałe 
gruczoły przytaczają,'się do torebek d ług ich , lub  też 
krótkich (meszek lamujo).

Jeżeli wieKu gruczoł łojowy wTchodzi do długiej 
torebki włosowej (jak np. na  skórze głowy, brody 
obrośniętej), k tó ra  wraz z pochewkami otacza ściśle 
włos gyuby; w iedy to rebka wTosa nie rozszerza się 
wcale .przy ujściu g ru czo łu , przeciwnie je s t ona w miej­
scu tóm najczyściej węższa. W spólny przewód okazuje 
się wlęw jako przedłużenie to rebk i włosowej.

Jeżeli wielki gruczoł łojowy je ś t w połączeniu 
z pgfijreWką k ró tk ą  (np. na  skórz® czoła, n o sa , grzbietu, 
k a r k u , nieobrośniętej Ózęshi twrarzy); n a te ra la s  cieniu­
tk i włos występuje z tófebki wmlno w obszerny prze­
wód wychodowy: k tó iy !ta k  co do swego lvierui.Hu, ja k
1 'co do sKśj objatośoi m usi być' uważanym za prze­
wód wychodowy gruczołu łojowego ( K r a u s e ) .

Jeżeli m ałe gruczołlu mają, ujście do torebek 
długich (np. na  stronach zewnętrznych odnóg lu d z r  
obrośniętych); natenczas miejsce uiścia to rebki w-loso- 
wej j e *  nieco rcftszerzone, a wspólny przewód je s t 
szeręzy od torebki włosowój, ja k o te ż ' szerszy, niż prz&-,. 
wód gruczołu łojowrego.

Torebki meszkowe (lavhgo) po największej części 
łącza się z bardzo m ałem i gruczolkam i łojowemi, które), 
położone prawie bezpośrednio pod w arstw ą śluzową, 
w yglądają ja k  m ałe p rz y le p k i  pochewek zewnętrznych. 
"Wspólny przew7ód je s t bardzo k ró tk i i nie rozszerzony

tylko zewnętrzna pockew7ka  je s t w te j okolicy niekiedy 
dwa razy ta k  szeroką, ja k  na  innych częściach torebki, 
i okazuje zazwyczaj poniżej gruczołu łojowegp, rozsze­
rzenie nmezugowate. W ystępuje to szczęgólnie na  tw a­
rzy, n o s ie , czo le , a niianowicig na pow iekach , którym  
K o i l i  k e r ,  H e n i e  i inni odmawiali gruczołów łojo­
wych ; niektóre tylko wioski są w ty  clij okolicach w związ^ 
ku z bardzo dużemi gruczołam i. Jak  na  przecięciach 
równolegle do powierzchm robionych udow7odnić można, 
w tych okolicach napotyka «ję nyrednio na  30 meszków 
z m ałem i gruczolkam i 4 z gruczołam i wielkiemi.

N a ^ostatnich pi’zekonaćj się również możemy^ że, 
tqi;ebki g łosow e wchodzą do przewodu gruczołowego; 
k tóry  podąża mniej więcej prostopadle albo pod kątem  
rozw artym  ku  powierzchni skóiy i że z powodu tęgo 
włosek sterczący z to rebk i końcem swym przytyka do 
przeciwległej powierzchni przewodu wwchodoiwego.-ya czę­

s t o  je s t takowym  zwrÓGÓny ku  dnu gruczołu.
W  rozszerzonych tych przewodach możemy często 

widyieć k ilka, a nawet 12 meszków, k tóre  końcam i 
swomi rzadko nad  przewód wspólny w ysta ją , korzeniam i 
zfjili rozstrzępiom uni wolno ,leżą w przewodzie gruczołu; 
podczas gdy jeden meszek leży w torebce ,;je s t  z b ro ­
daw ką włosową w Zw iązku i, ste^czaa do przewodu 
wrycliodowego, w takowymi je s t zwinięty.

W łoski te  nig pochodzą z takiejże ilości to rebek  
włqsowy,<^i, k tóreby schodziły się w jeden  wspólny 
przewód, nie w idziałem  bowiem nigdy, ażeby więcej 
niż d w i e  to rebk i wchodziły do jednego przewodu 
wychodowegp gruczołu łojowega; pochodzą -One zHiern 
z jednej to rebki i są w przewodzie ty lko w skutek  
zatrzym ania nagrom adzone. Każdej okolicy c ia ła  od­
pow iadają z osobna włosy pewnej d ługości, ta k  że 
włosy, doszedłszy do pewniej dlugP*ci, w ypńdają i u stę ­
p u ją  m iejsca' -nowym (fizyologjezna zm iana włosów). 
Jeżeli więc włos dalej nie ro śn ie , wtedy bywa on po 
częśfiL przez następny włos w y p a rty m , a z drugiej 
strony  przez torebkę śc-iśle go otnozujskrn wyóiśniętym.

To sam 19 dzieje się też i z m eszkiem , dopólr 
takowy znajduje się w wązkmj to reb ce ; jeżeli ,zaś do­
stanie sie, do przewodu d la  niego nie stosunkow y,szę- 
rok iego , wtedy już ani n ad rasta jący  m eszek, Jrpi też 
Jściamy. przewodu nie mogą wypychać g p ; wtedy tylko 
w tak im  ra z ie , jeżeli z przewodu jY&gtaje na  zewnątrz, 
bywa meckanicznieMyydalony przez tarci,e skóry, odzieżą) 
lub  w inny sposób przez mycie itd .; jeżeli zaś nie 
sterczy nad ujście przew odu, m usi pozostać w prze­
wodzie, k tóry  je s t dość szeroki ,,,aby m ógł wiele tak ich  
włosów pomieścić i koło nich lub pomiędzy niemi 
m iękki tłuszcz przepuścić.
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Po tycli wstępnych uwagach powrócimy clo na­
szego pytania, dotyczącego 1) siedziby i 2) treści guzka 
zaskórnikowego.

Siedzibą zaskórnika je s t obszerny i d ług i p rze­
wód wychodowy tych to rebek  m eszkowych, k tó re  się 
łączą z wielkiemi gruczołam i łojowemi i znajdu ją  się 
w skórze grubej pomiędzy m eszkam i z m ałem i gruczo­
łam i lub włosam i grubem i. O ile przewód wspólny to ­
rebek włosowych i gruczołów łojowych m a przewodowi 
wychodowemu ostatn ich  odpowiednią szerokość i równy 
z nim k ie ru n e k , może takow y słuszniej być uważany 
za przewód wychodowy g ru czo łu , w którym  właśnie 
m a ujście cienka to reb k a  włosowa.

Cięcia do powierzchni skóry prostopadłe i przez 
środek zaskórn ika poprowadzone po u cza ją , że wspólny 
przewód je s t mniej lub  więcej rozszerzony i p rzed łu ­
żony i że jego w arstw a śluzowa w skutek  spłaszczenia 
pojedynczych kom órek jest węższa. Rozszerzenie doty­
czy ty lko  przewodu w spólnego, podczas gdy to rebka 
włosowa wcale nie je s t zm ienioną; prócz tego je s t ta ­
kowy i przedłużony, ponieważ ta k  to re b k a , ja k  i g ru ­
czoł, są  na boki w yparte. W  odpowiednich gruczołach 
łojowych nie widać żaclnych zmian uderzających , mia­
nowicie żadnego rozszerzenia , a  naw et skurczenie się 
jego zdaje się być następstw em  tej zmiany, ponieważ 
okazują one mniej kom órek miąszowych tłuszcz zawie­
ra jący ch , niż gruczoły sąsiednie.

Is to ta  rozszerzająca przewód sk ład a  się n a jh a r­
dziej na zew nątrz z pok ładu  przybłonkowego rozm aitej 
g ru b o śc i, otaczającgo w głębi treść  wewnętrzą w ksz ta ł­
cie flaszki. Tenże sk ład a  się z gęsto ułożonych komó­
rek  przyskórkow ych, k tó re  albo ściśle przylegają do 
w arstw y śluzow ej, alo też łączą z n ią za pomocą wie- 
tko  połączonych kom órek przyskórkowych.

Pow łoka t a  przyskórkow a otacza m asę wew nętrzną 
złożoną po części z kom órek ło jow ych, po części zaś 
z b ry łek  tłu szczu , a w k tórej zazwyczaj k ilka włosów 
je s t  złożonych. W łosy te  w rzadkich  przypadkach s te r­
czą końcam i swemi nad  wolny koniec czopka zaskór- 
n ikow ego, podczas gdy ich rozstrzępione korzenie leżą 
w m asie tłuszczowej. Są one otoczone resztkam i błony 
H e n l e g o i H u x l e y a ,  k tó re  je  czasem na  dłuższej prze­
strzen i pow lekają, najczęściej jednak  wiszą na nich 
w kształcie strzępków przyskórkowych.

Na wyduszonych czopkach zaskórnikowych prze­
konam y się z ła tw ością , że z ich końca dolnego zao­
krąglonego sterczy najczęściej jed en , niekiedy jednak  
i k ilk a  włosów; na  przekro jach  z a ś , że niekiedy jeden

W spo m n ien ia  z  podróży do Szw ecyr.
N apisał

D r Med. A nton i Ju ra sz  w Poznaniu.
(Dokończenie).

N astępnie udałem  się do odziała  D r B r  u  z e 1 i u  s a, 
profesora nadzwyczajnego, zawiadującego klin iką chorób 
skórnych i krtaniow ych. Z osta tn ich  widziałem  znaczne 
wrzody kiłowe w k rtan i, pomyślnie leczone zwykłym 
sposobem w cierania m aści rtęciowej. W  oddziale tym  
główne miejsce za jm ow ał, s trap ień  woszczynowaty 
(fa m s ) na  głowie m ałych dzieci, świerzb ([scabies), bą- 
b lica  (pemphigus), łuszcz (psoriasis), rozm aite mniejsze 
wysypki i rzadki przypadek licznych mięsaków (sarco- 
matosis): chory la t  21 liczący, oblepiony by ł m ięsakam i 
po całem  ciele , najw iększy z nich wielkości kurzego 
ja ja  znajdow ał się na  czole. N astępnie poszedłem  do 
k liniki, chirurgicznej, w której prof. D r R o s s a n d e r  
w łaśnie zajęty był wycięciem kamyków żylnych (phle-

z włosów sterczy w odpowiednim gruczole łojowym 
i jeszcze je s t połączony z brodaw ką włosową. Jeżeli 
wyciągniemy za pomocą wyskoku i terpentyny  t łu ­
szczową m asę , pozostanie po włóczka przyskórkow a 
w postaci k ie liszk a , w którym  leżą wolne włosy i wol- 
ne łuseczki przyskórkowe.

Co się zaś tyczy związku pomiędzy is to tą  przy- 
skórkową a tłuszczow ą, to takowy bywa bardzo roz­
m aity. W niektórych zaskórnikach przeważa pierwsza 
nad  d rugą, a to ,  ponieważ raz powloczka opisana 
w porównaniu do szerokości m asy tłuszczowej je s t 
bardzo grubą, innym  zaś razem  w ystępują w samejże 
wewnętrznej warstw ie liczniejsze kom órki przyskórkowe, 
przedstaw iające po części nie zupełnie stłuszczone ko­
m órki miąższowe gruczołu łojow ego, po części zaś ko­
m órki przyskórkowe wewnętrznej pochewki włosowej. 
W  innych zaskórnikach główna m asa  sk ład a  się ż łoju, 
w arstw a za4 przyskórkow a je s t bardzo cienka , a po­
dług Y i r c h o w a  (ł. c.) m ają się w pierwszej znajdować 
i tabliczki cholestearyny (żółciołoju).

Badanie to poucza n a s , że czopek zaskórnikowy 
leży w rozszerzonym przewodzie wspólnym i że takowy 
sk ład a  się z masy, k tó ra  po części pochodzi z w łaści­
wej to rebk i włosowej, ja k  włosy i kom órki przyskórkowe, 
po części zaś z gruczołu łojow ego, jak  wolny tłuszcz 
i kom órki tłuszcz zaw ierające, w obwodzie jednak  
z osłonki złożonej z komórek w arstw y śluzowej prze­
wodu wspólnego; że zatem zaskórnik polega na otor- 
bieloniu m as, nagrom adzonych w przewodzie wspólnym, 
kom órkam i pochocłzącemi ze ścian przewodu. Pytanie 
ty lko zachodzi, co je s t pierw otnem : czy utw orzenie 
m asy przyskórkowej z następnem  dopiero nagrom adze­
niem  się ło ju  ? czyli też to ostatn ie je s t p ierw otnem , 
a  utw orzenie otaczającej w arstwy przyskórkowej zja­
wiskiem drugorzędnem '?

Nie, podlega w ątpliw ości, że w największej liczbie 
zaskórników nagrom adzenie łoju i włosów je s t zjawi­
skiem p ierw otnem , ponieważ m asa łojowa otoczona je s t 
w arstw ą przyskórkow a, a  przewód je s t rozszerzony; 
niemniej jednak  je s t rzęczą pewnd że i zadrażnienie 
skóry, (jak  w róży, w przypadku który  opisał L. P o r ­
t a  1), lub po ospie jako Seborrhea congestiva (H ebra) 
podług opisu M aurycgo K o li n a  2), może sprowadzić 
w arunki pomnożonego działania ło ju  i przyskórka,

*) L ucigi P o r t a  D ei tum ori folliculari sebacei. Mi- 
lano 1856  i Y i r c h o w  Geseliwiilste 1 T. S. 220 .

-) A rclny f. D cnna t. u. Sypliilis 1869. 1 H eft. pag. 22 .

bolithes) z żyły twarzowej. Po ukończeniu tej operaeyi 
wypiłowywał ponownego ra k a  szczęki górnej. Chory 
silnej hucłowry zniósł bez zachloroform owania z niezwy­
kłym  spokojem półgodzinną operacyą! K u mem u zdzi­
wieniu szanowny profesor śmiejąc się n ad m ien ił, iż 
tak ie  przypadki w ytrzym ałości nie rzadko zdarzają  się 
w Szivecyi —  ale pewnie w Szwecyi ty lk o ! Potem  za­
ją ł  się prof. R ossander przypadkam i mniejszemi z b a r­
dzo licznej polikliniki, k tórych tu  pojedynczo nie przy­
taczam , ho nic tam  niebyło nadzwyczajnego.

Następnego dnia zaprow adził mnie D r W a l l i s  
do nowo wybudowanego zak ładu  anatom icznego, fizy- 
ologicznego i pato logicznego , położonego naprzeciw 
kliniki. Gmach ten , przed którym  znajduje się ogródek 
z pomnikiem R e t z i u s a ,  je s t zew nątrz okazały , we- 
w nątrz p iękn ie , wygodnie i s tarannie  urządzony. To 
też poświęcę m u nieco dłuższą wzm iankę, bo, pomi­
nąwszy zakład  anatom iczny i fizyologiczny, k tóre  je ­
szcze niezupełnie były urządzone i w których d la  tego
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a tem  samem sprowadzić powiększone wytw arzanie się 
zaskórników.

Nie podlega także M atpliwosji, że b ru d  i nieczy­
stość mogą cię znacznie przyczynić do w ytw arzania 
zaskórników, ponieważ z powodu za tkan ia  ujścia prze­
wodów, wioski tem  łatw iej w takowym zatrzym ać się 
mog%,  ̂a  w skutek  tego i lój w ilości znaczniejszej 
musi się-^nagromadzić.

Masy nagrom adzone w przewodzie,- czy one weszły 
z zew nątrz, ja k  b r u d ,  lub  z wewnątrz ja k  treści g ru ­
czołu i to reb k i, m uszą na  ściany jego drażniąco dzia­
łać i takow ą pobudzać' do w ytw arzania większej ilości 
iH ajskorka. Wolno jednakże w nosić, że w łosy, k tóre  
zawsze co najm niej w liczbie trzeph w czopku n a ­
po tykałem , d rażn ią  najbardziej. Za tem  przem awia 
i ta  okoliczność._ąLże zaskórniki w łaśhie w tym  czasie, 
kiedy wytwarzanie włosów jest najżyw sze, tj. u  ludzi 
młodych, czyściej zwykły się pojawiać.

Ażeby łój zmieniony np. tw ardszy m ógł, ja k  to 
B a r e n s p r u n g  przyjm uje, zadrażnienie tak ie  wywo­
ła ć , jest rzeczą tem  bardziej w ątp liw ą, ile że lój po­
dobny nie m ógłby gruczołu opuścić , a zatem  m usiałby 
przedewszystkiem  sprowadzić rozszerzenie takowego.

Opisany powyżej obraz, m ianow icie, iż nieraz włos 
znajdujący się w ^czopku korzeniem swoim łączy się 
z brodaH ką w łosow ą, t ło m a ^ y  nam d a le j , d la  czego 
niektóre zaskórniki przez pewien p rz e ® ^  czasu z t ru ­
dnością da ją  się wycisnąć.

Z ask ó m iti is tn ieją  często przez Gzas d ługi i tylko 
powoli w zrastają. Po największej części byw ają one 
zapewne sam odzielnie o d trącane , ponieważ H kutkiem  
ciągle w zrastającego w ytw arzania się przyskórka. koniec 
czopka coraz to  wiąsej bywa w rozszerzone ujście wy­
suniętym , a ,n a ten czas m ałe tylko pociągnięcie, dajm y 
na to po ta rc ie , wystarczy do w ydałem ! całego czopka 
na zewnątrz. Inne sprow adzają, ja k  się zdaje w skutek  
zupełnego zatkania przewodu gruczołów ło jow ych, na­
gromadzenie wydzieliny w takowym, ze wszystkiemi 
sk u tk aM i, ja k  ;; wytworzeniem się trąd z ik a  (acne) 
i tyk, o których bodziemy mieli sposobność pomówić. 
D rażnienie ze strony czopka zaskórnikowego n a  ściany 
przewodu może w szczególności do jść  do takiego sto­
p n ia , iż takow e nietylko są usposobione do obfitego 
w ydz'siania p rzyskó rka , ale ż t  tkan in a  ich i najb liż­
szego sąsiedztw a wprawiona zostaje w stan  zapalny; 
a ztąd  się tworzy guzek trądzikow y.

Ną takiem  ^ zm ag an iu  się następowych objawów 
zadrażnienia polega fak t kliniczny, że zaskórniki p ra-

niebylem, zak ład  patologiczny liczyć się może do pierw- 
s * c h  w swym rodzaju. Zwiedziłem go w towarzystwie 
dyrek tora , wyżej już wspomnionego, w litę ra tu rżć  me­
dycznej znanego zTswyck prac prof. D r K e y a ,  k tóry  
z uprzedzającą grzecznością oprowadzał mnie po za­
kładzie i, słusznie szczycąc się jego zaletam i, zw racał 
moje uwagę na praktyczne jego urządzenie. Słucłialnia 
( a u d i t o r i u m )  je s t  obszerna, dobrze ośw ietlona; t a ­
blic w niej nie m a , zastępują je  ściany olejną farbą  
pomalowane koloru szarego ta k , iż na  każdem  m iej­
scu różnobarwnem i kredam i pisać można. Stoły i ławy 
można posuwać wedle w o li; do kursów  drobnowidowycłi 
ustaw iają  je^ przy oknach, a pręfesor stosownie do po­
trzeby  iia każdem  m iejscu może k redą  n a  ścianie da­
wać objaśnienia.

Ze_ słuchalni idzie sięSz jednej strony do sali 
sekcyjnej, z drugiej do pracowni profesora, asystentów  
i tych, którzy się nryw atnie badaniam i zajm ują. W  sali 
sekcyjnej oświetlonej sufitem szklanym  i dużemi okna-

wie zawsze zdarzają  się razem  z mniej lub  więcej roz­
w iniętą chorobą trądzikow ą. (D. c. n.)

Morderstwo
popełnione na osobie Stanisława Mazurkiewicza 

we wsi Kosinie w roku 1871..
Sprawozdanie sądowo-lekarskie, 

skreślone przez D ra Mećl. Kazim ierza Kealczyńskiego, lekarza 
powiatowego i sądowego w Łańcucie.

(Dokończenie. — Zob. nr- 21).

Po - trzech dniach pobytu w więzieniu łancuckiem, 
Ignacy M. przewiezionym został do Sądu obwodowego 
w Rzeszowie. Tu osadzony n ap isa ł dwa l i s ty , k tóre  
wielk.ego nabyw ają znaczenia w dochodzeniu sądowo- 
lekarskiem , rozjaśniająrzaw iłą. kwestyą; d la  tego je  też 
w la le j  podaję osnowie: —  je s t to, rzec można, spo­
wiedź przed samym sobą odbyta, cenny m ateryał wy­
jaśn iający  delikatne odcienia choroby umysłowej; pismo 
rozcina węzeł gordyjski, gdy chodzi o udowodnienie, 
czy chory podlegał obłędowi w czasie spełnienia czynu, 
czy m e , a  dalej czy przypadkiem  nie u daje  umysłowej 
choroby, lub  też ozy złośjl ludzka nie wmawia w czło­
wieka choroby. M ając to  na  uwadze, dołąpzam  w kopii 
znowu dwa listy  w więzieniu rzeszowskiem pisane.

Łąka.

Kochany Ojeza, Bracie Józefie.
Już przeszedł czas niepewny lecz d ługi, ja k  z niew iado­

mych mi przyczyn porwany w nocy dostałem się do więzienia. 
Dotychczas przebywam  zęwstydzouy pomiędzy mi nieznajom ymi; 
modlitwą tylko i w ielką pokorą do Boga modły me zanoszę abym 
mógł zaś wypić oddany w rffih spr& \iłiedlhłg<M |rad zostaję w ła- 
«ce lubo niegodny, a  prośbą mą proszę, abym mógł być uwolnio­
nym , boć w ątłe zdrowie m oje , a  słabe siły potrzęrmją pokrzepie­
n ia najśw ieżem  pow ietrzu, dusza zaś moja p ragnie1 powitać Cię 
Ojcze mój a  pod twoją opieką mógłbym rozumem i pamięlilą wolną 
n izydać się w społeczeństwie ludzkim i, bezwzględnie zostawiając 
sąd Panu Bogu.

Pozostaję z wam i, zostaję szczerze ufa- 
jącyrn w sprawę twoją Ojcze i łaskawe­
go Sądu.

pisałem
Ignacy Mamwkitkoicg.

m i po bokach, znajdują się dwa stoły m arm urowe, 
około osi swej obracające się, z należącem i do tego 
w odociągam i; przy ścianach k ilka m arm urow ych mie­
dnic. W pokojach pracowni w s z y  s t k o  znaleźć można, 
co je s t potrzebnem , a wszystko jaknąiw ygodniej i jak - 
najpielm iej urządzone. Z pokoju profesora prow adzą 
schody na  piętro do obszernego zbioru wyrobów (pre­
paratów ). Z rzadkości patologiczno - anatom icznych, 
o k tó re  się dopytywałem, pokazywał m i prof. K'ey ko­
ściec dziecka, zmarłego w skutek puchliny mózgowej 
(liydrocephalus), z czaszką olbrzym ich rozmiarów. Nie 
opisuję tego przypadku, bo go prof. Key nieoimeszka 
ogłosić w jednem  z czasopism lekarskich. Zeszliśmy 
do sali, gdzie się przechowują trupy . Stoły rzędan  i są 
ustawione; ich wierzch spoczywa na  kółkach i w razie 
potrzeby zsuwa się razem  z trupem  jednem  pchnięciem 
ręk i na  wózek łatw o dający się poruszać, k tóry  za po­
mocą znanych m achin na  każde piętro przenosić można. 
W spomnę tu  nakoniec jeszcze o izbie za k ra tam i dla
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Kochan}: Bracio mój Józefie!
Porwany przez w łościan Kosińskich w nmjy, kiedy 

odurzony, użyłem odszukawszy siekierę i ^ciąłem ojca, 
lecz nie wiem czy w tw a rz , czy w szy ję , czy ręce, 
dostałem  [się do więzienia w Ł ańcucie; tam  przez 
3 dni zostaw ałem , potem  odesłany zostałem  do k ry­
m inału  w Rzeszowie:, i gdzie ' dotychczas p ^ s t a j o .  
Nie m am  środków, ho uie posiadam  m a ją tk u , abym 
się m ógł pomiędzy zbiegam i wyżywić, a za m o jaT -le - 
tn ią  pracę przy szkole Kosińskiej pozbawiony bez przy- 
czyny ważnej posady, to chociaż słaby  przybyłem  ze 
Lwowa, toć coniecb pouczać bym  mógł.

Proszę Gię bądź łask aw , jeżeh możesz dowiedzieć 
s i ę f ^ y  żyje a czy um arł ojciec, a jeżeli ła sk S w asza , 
to  możebyśoie mnie przyjęli do jakiej posług i, mógł 
bym  i o rgan istą  być , bom niezapom niał grać n tjo rg a - 
n a c h , a za wajsze s taran ie  P an  Bóg’'w a m  stokrotnie 
w ynagrodzi1, boć nie chciałbym  bez pracy lub  jakko l­
wiek żyjąc kogoś pozbawić chleba *ezyli wyżywienia. 
P i s i j  do Ciebie kochany B racie , abyś mógł Państw a 
F ruszkow sk ich , lub  gdziebyś uw ażał, ho mnie bardzo 
wstyd K iędza Proboszcza Boguckiego (plebati w -!Łące 
gdzie jego b ra t  je s t o rganistą):'poprosić , aby mnie za 
ekonom a lub su b sty tu ta  przy folw arku u m ffic il, gdy­
bym  nie m ógł w Kosinie organistą»pozostać. Czy leże j 
czy k lęczę, czy chodzę,Rzy siedzę*;:zawsze proszę P ana 
B oga, aby się nacłemną ulitow ać raczy ł, bo ^ y n  tkw i 
m i w pam ięci, lecz nie wiem o sku tkach  jego. Cżbsto 
przez k ra ty  wyglądam  ku stronie W isloka i gośbińca, 
lecz nikogo zobaczyć nie m ogę, a tu  więzienie straszno, 
strzelby, bagnety, p a łasze , kto się pod kłódkę dostanie 
tru d n o , aby mógł uciec.

U litu j się!
Ignacy M am rkiew icz, 

były nauczyciel w Kosinie.
Rzeszowski krym inalny gmach.
IY o s zofcCiły' bądź łaskaw  doręczycielowi tćgo lis tu  

Zapłacić i odp isać, by m i m ógł w moje oddać ręce od­
powiedź na  on list.

Jednę. koszulę (gatki) i gońkę ty le tylko odzienia 
m am , k toby mi chciał odzież, jeżeli zasługujenloręczyć 
z Kosiny, to  we w łasne ręce, wywołać mnie przez straż  
przed bram ę lub pęzaź okno od stro n j W isłoka , lecz 
przez p a rk an  to  nie wolno. K oszula już bardzo b rudna, 
m ógłbym  ja  dać w yprać, lecz nie mam komu.

26/9. 1.871.

okazywania trupów  publicznie i o zakładzie fotogra­
ficznym, mieszczącym się na poddaszu, do zdejmowania 
obrazów bądź m akroskopow ych, bącłź cłrobnowidowycb. 
P rzed  odejściem pokazał mi prof. Key w yroby, doty­
czące się jego badan ia  przewodów chłoniczych w n er­
wach ; badan ia  £e w tymczasowem ogłoszeniu ł) i w sp ra­
w ozdaniach znane już są św iatu lekarskiem u. W yroby 
przedstaw iały  sp lo t lędźw iowy (plex. lumb .) i kuprowy 
(plex. sacr.~), nastrzyknięty  błękitem  pruskim  z pod 
błony pajęczynowatej (araclmoidea) szpiku pacierzowego. 
Oprócz tego w idziałem  okazy , dowodzące szybkiego 
w chłaniania płynów z jam y brzusznej. W  jam ę tę  za- 
strzyknięto królikowi pewną ilość b łęk itu  pruskiego 
z wodą. W  sześć godzin nastąp iło  zupełnie webłonienie 
tego płynu, przyczem cała  otrzewna, opłucna i p łuca 
niebiesko się zabarwiły. Podobne doświadczenia robiono 
i na psach z tym  samym skutkiem .

*) Nord. Med. Ark. t. II, Nr. 13.

L ist powyższy wobec lekarzy sądowych był pisany.
Osnowa j iowyższjich listów brzm i łu d ząco ; ktoś 

czytając mógłby sądzić , ąe m a przed sobą zupełnie 
zdrowego człow ieka: Koć przecież w ie, co się z nim 
stało  od chwili spełnionego czynu, gM ie  jost, między 
jakim i ludźm i p rzebyw a, trwoży się o los o jc a , po 
zaszłym w ypadku, m yśli o swej przyszłości i trap i się 
n ią ; radby  się gdzie um ieścić, by darm o i kośztem 
drugich  uie żyć na  świeeie; tęskn i za domem, a jako 
człowiek relig ij ry ufa w m iłosierdzie B oże, spodziewa­
jąc  się odpuszczenia winy. Czyż tego rodzaju m yśli nie 
dowodzą zdrowego rozsądku ? : Czyż riie pisze loicznie ? 
Czyż go można za chorego umysłowo uważać? Powierz­
c h o w n i rzecz t r a k tu ją c , bynajm nie j; lecz głębiej 
wniknąwszy, dochodzi śYo do wręcz przeciwnego mnie­
m ani^; to  też i lek ar®  sacłowi w Rzeszowie, spostrze­
gając go przez 6 tygodni, mimo pozornego spokoju, 
mimo j :go listów niby loicznych, w ydali orzeczenie, 
którego z powodu okoliczności odemnie niezależnych 
w całej osnowie pocraHnie mogę. Le1̂  o ile mi w ia­
domo, w krótkości opowiem: „Ignacy M azurkiewicz cier­
p i umysłowo na  zadum ę (melancholia), dopuścił się 
m orderstw a w chwilach nie wolnej w oli; uie można 
m u czynu karygodnego pfeypisyw^ćHza zb ro d n ią , ^Pecz 
o d e sM rd o  zakładu  obłąkanych."

W  skutek  powyższego orzeczenia c. k Sąd obwo­
dowy w7 Rzeszowie zaniechał śledztwra dalszego, poleca­
ją c , by chorego drogą właściwą przewieźć do zakładu 
obłąkanych we Lwowie, co toż niebawem na dniu 29 
października 1871 rzeczywiście nastąpiło .

Talki je s t przebieg sm utnego zdarzenia —  zdarze­
nia zakończonego odósłdniem sprawcy do -zakładu lwow­
skiego. Na "a z ie  zdaje [się dokoBgŁo wśzysJkiego, doby 
w podobnych razach  uczynić n a leża ło ; mógłbym już 
na dam  zakończyć, gdyby nie jedna jeszjgże okoliczność 
o k tó fą  choćby mimochodem potrącić należy. N ajprzód 
odesłanie go ylo zakładu ściślo le tn ic z e g o  - nie w ystar­
cza, bo stan  jego um ysłu innęgoby wym agał zakładu, 
innej potrzebow ał o p iek i Potrzym any • w żhldadzie 
lwowskim choćby nawet la t paro —  boć na zawsze po­
zostać nie może — opatrzony św iadectw em , bądź to 
znacznego polepszenia, bądź też wyzdrowienia, opuści 
zakład, da-żąc z bijOTpm sbrcern pod rodzinną strźechę, 
a przybywszy na miąjcce, pijzekona ąie, >iżSałe ognisko 
domowe zenwanc, Ze ten, którego on ca łą  duszą kochał, 
zginął z jego własnej rek i w ta k  okrutny sposób. I  oóż 
w tedy n as tąp i?  Oto straszliw e rozczarowanie, rozpacz, 
naga zgroza dokonanego m orderstw a, okropny w yrzut

Z zakładu  patologicznego udałem  się do zak ładu  
położniczego: k tó ry  się także znajduje’ w ogrodzie 
i z trzech  sk ład a  się domów: środkowego i dwecb po­
bocznych. Jeden  z pobocznych m ieścił w sobie mniej 
więcej 20 ciężarnych, podczas gdy drugi p rzew ietrzano ; 
dom środkowy je s t wyłącznie przeznaczony d la  przy­
padków7 zaraźliwych n. p. gorączki połogowej. Takich 
zakładów  liczy Sztokholm  trzy.

Zwiedziłem jeszcze" lazare t -wojskowy, o którym  
wspomnę, iż należy do znaczniejszych i obszerniejszych 
gmachów stolicy szwedzkiej; urządzenie jra o  je s t wzo^ 
rowje. D aler jeszcze laza re t dziecięcy, mieszczący około 
100 łóżek, z k tórych przeszło 70 było zajętych. Wy­
krzywienie stopy na zewnątrz i wewnątrz, jakoteż tak  
zwane kopytonogi (pes eąuinus) leczył orcłynuj®y tam  
lekarz zapomocą przyrządów' prostowniczych, beż prze­
cinania ścięgaczy —  ze skutkiem  pow elnym , lecz po­
myślnym
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sumienia, a przy usposobieniu do chorób umysłowych 
spotęgowane obłąkanie, k tóre go do sam obójstwa lb 

< do powtórnego doprowadzi m orderstwa. Powtóre, przy­
puściwszy nawet, iż wyzdrowiawszy, ta k  swą duszę za­
hartu je , że zapom ni, przeboleje s tra tę  najdroższego 
ojoa, powróci z zak ładu , to  znalazłszy sie bez sposobu 
i środków do życie, bo któż zechce dw ukrotnem u mie­
szkańcowi zak ładu  obłąkanych posadę nauczyciela 
udzielić, czy na  nowo niepopadnie w poprzednie cier­
p ienie, w stan  rów nający się praw ie zrozpaczeniu 
i obrzydzeniu życia? Naszem zdaniem nie inaczej, ja k  
tylko tw ierdząco odpowiedzieć należy, i

A więc jakże złem u zaradzić , by niedoznawać 
bolesnego wrażenia na widok tych biednych i nieszczę­
śliwych ludzi \  (wt tutejszym  powiecie je s t ich kilku). 
Cóż nam zrobić w ypada? Oto niechaj nasi zastępcy, 
k tórzy o nas i za nas p racu ją  i m yślą, pom yślą .nad 
tem , abyśmy wprzód mieli tak ie  kolonije i zakłady, 
jak ię jju ż  inne posiadają narody, a dalej m iasto roz­
głośnej przechw ałki o wrzekomym postępie p osta ra ją  
się lepiej, by upośledzonym na um yśle, d ła których 
zak ład  leczniczy me w ystarcza, wybudować przybytek 
a la  Gheel, Y illers , Y ille-Eyrard, C lennont, Benclorf, 
Capellendorf, Zehadras, Ybbs.

Czas, oh'-czas już wielki, byśmy więzienia zastą­
p ili zakładam i ludzkienii, a więc do kogo to  należy, 
k to  czuje w sobie odwagę i siłę, niechaj ujm ie w swe 
ręce. przeprowadzi, a tysiącom  łzy otrze. Bo dopóki 
tego nie będzie, dopóki się^ spokojnie tym  biedakom  
przypatryw ać będziemy, dopóki nas wies.ej p taki nie­
bieskie obchodzić będą, niż ludzie z nam i żyjący, dopóty 
miłość prawdziwra bliźniego m artw ą i bez życia, pozo­
stanie zasadą.

A chociaż wiem, że z pow odu, iż odzywam się 
n  piśmie zawoclowem, głos mój stanie się głosem  wo­

łającego na puszczy, i nie przejdzie do szerszej publi­
czności; to jednakże nie mogłem przenmsM na sobie, 
żeby choć kilkom a wyrazy o £em nie wspomnieć, w przy­
puszczeniu, iż się znajdują  mężowde, k tó rzy , raz  pod­
niósłszy tę sprawce, dopóty jej me opuszczą, dopóki 
swym poważnym głosem nie wywalczą dla niej zwy- 

-ćięztwa.

Tyle o Sztokholmie i ważniejszych jego zakładach 
lekarskich. Na. zakończenie sprawozdania wspomnieć 
mi jeszcze wypada po krotce o Upsali, m iasteczku nie- 
zamożnem, liczącem dziś może tylko 15,000 m ieszkań­
ców7 (z tych 1500 akademików7) lecz za to  bogatem  w pa­
m iątki i zabytk i starożytne. Przez znajomość z asy­
stentem  D r F o g m a n e m  nadarzy ła  mi się sposobność 
zobaczenia tam tejszych zakładów kliniki, wybudowanej 
w pięknie założonym ogrodzie. K linika ta  lekarska  
i ,1  'rurgiczna je s t daleko lepiej i wygodniej urządzona 
ud Sztokholmskiej. Nie szczędzono tam  żadnych wydat­
ków, aby z jednej strony  chorym uprzyjem nić pobyt 
w zakładzie, z drugiej zaś posiadać wszystko to, coby 
utracone zdrowie przywrócić mogło. Pomiędzy przypad­
kam i chorób w klinice upsalskiej widziałem bardzo 
rzadko u  nas zdarzający się trąd ; i w Szwecyi w ogóle 
nie zdarza się on często oprócz jednej prowincyi t. j.

PIŚMIENNICTWO LEKARSKIE.

Iwonicz w czasie pory kąpielowej roku 1871.
(Sprawozdanie lekarskie).

Podał
D r Zygm unt B o śn ia c k i , lekarz zdrojowy.

Kraków 1872 w 8ee, str. 42.

Iw onicz, jedno ze zdrojowisk odznaczających się 
dzielną skutecznością w rozm aitych chorohąch zakaź­
ny ch , mianowdciej/w zołzach, do którego dążą rok  ro ­
cznie seciny chorych, którzy tam  znajdują  czego szu­
k a ją ,  to je s t zdrow ie, od la t  wielu dostarcza nam  
sprawozdań^- których kazuistyka w ykazuje, że używanie 
wód lekarsk ich  nie je s t czczeni hołdowaniem modzie, 
lecz że rzeczywiste i zbawienne spraw ia sk u tk i, że 
choroby przewlekle, bo lesne, szpecące trw ale usuwa 
i że je s t pomocą niczem zastąp ićig ię  nie dającą w nie­
których niemocach rodzaj ludzki nawiedzających.

S. p. Di M oszczański, lekarz zdrojowy w Iwoniczu, 
sprawozdaniam i swemi w ykazał, że Iwonicz należy do 
rzędu zdrojowisk odznaczających się niew ątpliw ą sku­
tecznością w niektórych chorobach, mianowicie okostni 
i kości na tle  zołzowem powstałych.

N astępca jego D r Bośniacki w zęszłym i obecnym 
roku  sk reślił również wierny obraz swego doświadcze­
nia nabytego u  przerzeczonego zdrojow iska, nad  jego 
przeto p ra lk i uczciw a, rzetelną i dobrą zastanaw iać się 
uważam za rzecz obowiązku. Mojem godłem jest p ra ­
w da, a hołdując tem u godłu, zwykłem oddawać każdej 
zasłudze należne uznanie.

Jeśli w mojem omówieniu nieraz ganię , nieczynię 
tego bynajm nie j, by sprawiać osobie p rzy k ro ść , lecz 
czynię to d la  teg o , aby złe u su n ąć , czynię to  w in­
teresie samego zdrojow iska, k tóre  przez rzetelne i szcze­
re  wyliczenie przyw ar i usterko w tylko zyskuje , gdyż 
przez to ryckiej sie przystępuje do napraw y rzeczywistych 
niedostatków.

Jeśli zakłady zdrojowe lecznicze są istotnem  do­
brodziejstwem dla  cierpiących, o^Czem n ik t zapewne 
nie w ątpi; to lekarz zdrojowy, ja k  ja  go sobie wyo­
b rażam , ma wielkie do spełnienia zadanie! On je s t 
duchem opiekuńczym tego zak ładu  hum anitarnego 
i ty ch , którzy u  niego szukają pomocy; on winien od­
dawać się ścisłem u badaniu  zdroju i jego skuteczności; 
on powinien znać le p ie j, aniżeli k to  inny, w których 
niemocach zdrojow isko, w którem  wykonywa swój za-

W erm elandyi. Za to w Norwegii je s t trąd  pod nazwą 
„R adesucke“ chorobą endemiczną.

* S z p i t a l e  Św. T o m a s z a  w L o n d y n i e .  
W  kronice N ru  3 „Przeglądu lek .“ (str. 30) wspomnie­
liśm y o nowej pracowni fizyologicznój założonej przy 
szpitalu  rzeczonym. Obecnie nowy gm ach osobny obej­
m ujący Szkołę dekarską przy tym  szpita lu  istn i ijącą 
(podobnie ja k  przy tylu innych szpitalach angielskich) 
je s t wykończony całkowicie. Są tam  wygodne sale wy­
kładowe, bogate zbiory anatom ii zwyczajnej, patologi­
cznej i porównawczej, pracownie anatom iczne i che­
miczne (oprócz wzmiankowanej fizjologiczne;'), b ib lio teka 
i czytelnia. W reszcie nie zapomniano i o wygodzie 
uczniów; poziemie gm achu przeznaczone je s t n a  restau - 
racyą, salę gim nastyczną (b o x -r o o m) i umywalnie.
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wód, zastosowanej być m oże, albo nie może. Ze mu jest 
dana  sposobność uw ażania m nogich chorób do jednego 
dzia łu  należących, obeznania się z ich przebiegiem, 
przekonania się o skuteczności zd ro ju , i ocenienia 
rozm aitych form użycia onego, słowem zastosow ania 
teoryi do prak tyki.

Miłość praw dy przyświecać' w inna trzeźwemu 
i bezstronnem u badaniu!

T ak  pojm uję stanowisko lekarza zdrojow ego! ta ­
k ich  nam  potrzeba lekarzy; a gdy ich mieć będziemy 
natenczas będzie napływ  chorych do zdro jow isk , a sku­
teczność onych liczni chorzy uwielbiać i hojny d ar 
O patrzności błogosławić będą!

Rozpraw a JP . D ra Bośniackiego odpowiada wszel­
kim  w arunkom , wymaganym od tak iej pracy, je s t bo­
wiem napisana ja s n o , stylem  gladl im, polszczyzna po- 
prawm a, nadto  zawiera lidzną kazuistykę chorób; jedno 
ty lko cobym g a n ił, je s t różowy optym izm , snau chodzi 
m u o to ,  aby ja k  najwięcej by-lo chorych uleczonych, 
a  jeśli to  być nie może, aby p rz j najmniej nastąpiło  pole­
pszenie! (Dok. n.)

PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ.

C H O R O b Y  S K Ó R N E  I W E N E R Y C Z N E .

Przyczyn e k  do leczenia poronnego (c. aborłwa) 
umiejętnego (c. methodicu) dymienie pachowych  

i udowych, ostrych i p rzew lekłych .
(Dokończenie).

D i. L e d e r  e r  (II), lekarz  wojskowy w W iedniu, 
wkrótce po ogłoszeniu przedstawionego w powyższem 
spraw ozdaniu sposobu leczenia dymienie przez Prof. 
Z e i s s l a ,  um ieścił k ro tk ą  prace o doświadczeniach 
przez siebie w szp ita lach  wrojskowTych robionych w- tym 
samym kierunku, ja k  tw ierdzi, od roku  1869. Opierając 
się na n ich , au to r ośw iadcza, iż zawsze otrzymywał 
pom yślne sku tk i ze sw7ego sposobu leozenia. Sposób ten, 
ja k  zaraz zobaczymy, w edług zdania au tora jchociaż  na 
pozór różnym się hyd wydaje, jednak  w zasadzie i wyni­
kach  je s t jednoznaczny z postępowaniem leczniczem 
Prof. 2  e i s s 1 a. A utor w7 leczeniu dymienie głównie 
s ta ra ł  się o powstrzym anie przystępu pow ietrza do jam y 
ro p n ia , nie używał zaś wrcale przetworów7 ołowianych, 
d latego też w pracy swej usirwa sic od wydania sądu 
o ich znaczeniu. Pow iada tylko że przez to zastoso­
wanie ch irurg ia  zachowawcza i upiększająca wzbogaciła 
się. Dr. L e d e r  e r  postępowanie swrnje i wyniki ztąd 
otrzym ane opisał już  w roku 1-8,70 w spraw ozdaniu 
lekarskiem  złożonem M inisterstw u wojny (Sanitu ts- 
bericht); tw ierdzi jednak , że wkrótce potem  dowiedział 
się od jednego ze starszych lekarzy, iż sposób leczenia 
przezeń używ7any nie je s t wcale nowością, gdyż Prof. 
H a g ę  r  w szkole lek. wojskowej (Josephinum ) już 
w początku 1840 roku ta k  samo leczył dymieniee. 
W roku  1869 , w szp ita lu  wojskowym w7 tlouro  pró- 
bowra ł wydostawać ropę z obrzm ień gruczołowych za 
pomocą strzykaw ki P r a v a z a ,  używając przytem  ru rk i 
dodatkowej w edług pom ysłu D ra W e r  t li o i m a u rzą­
dzonej. Tym sposobem jednak  nie osiągnął pożądanego 
sk u tk u , chociaż postępowanie to  zdawało się być wska- 
zanem. Ponieważ, według zdania a u to ra , cała  zasada 
wspomnionego postępowania leczniczego polega głównie 
n a  powstrzym aniu dostępu powietrza, do którego obce 
sk ładn ik i łatw a domieszać się mogą. hołdując jej s ta ra ł 
się zm ienu j leczenie w sposób , ja k  się wyraża dogo­

dniejszy ta k  d la  chorego, ja k  i d la  lekarza. Jeśli wiec 
obrzmienie gruczołu przechodziło w7 ropienie i wyraźnie 
czuć było cnełbotanie, a przytem  jeśli powłoka skórna 
nie by ła  widocznie ścieńczałą albo zaczerwienioną, wtedy 
Dr. L e d e r  e r  rob ił zakłócie w środku obrzm ienia 
i dozw alał wyciekać ropie dow7olnie, nie używając uci- 

„sku. Zanim ropa wyciekła zupełnie, au to r pokryw ał 
otwror sztuczny zatyczką skubankową, k tó rą  przymoco­
wywał za pom oćąlopaski wywierającej, ucisk um iarko­
wany, k tó rą  nak ład a ł w7 sposób podobny, ja k  to i Prof. 
Z e i s s  1 robi. łS łs k  nie był bolesny i nigdy nim  być 
nie powinien; w7edług a u to ra , ma on na celu z jednej 
strony zetkniecie' i zrośnienienie części skóiy nad  jam ą 
ropnia leżącej z podstaw ą, z drugiej z a ś , zbliżenie to 
ma przeszkadzać w ciskaniu się powietrza. Po upływie 
24 godzin au to r zdejmow-ał opasko, znajdując najczę­
ściej brzegi Irany zlepionemi. W tak im  |az ie  z pomocą 
zgłębnika guziczkowatego odnaw iał przewód utw-orzony 
jirzez zakłócie, ropę nagrom adzoną wypuszęzał i nak ładał, 
ja k  przedtem , opaskę uciskającą. Jąsii pierw,szego dnia 
_po prz-Skłóciu ropa wypływająca by ła  gęstą i ciągnącą 
się; drug iego , trź;|ei'ego i następnych dni staw7ala  się 
coraz *5zadszą, żółtaw ą i podobną do stawmmazi (syno- 
maartig). Po czteigd i dniach opatrunek  nie był już 
konieczny, gdyż Dr. L. u trzym uje, iż chełbotania nie 
znajdow-ał; zam iast obrzm ienia gruczołów daw7ało się 
uczuć ich zagłębienie, k tóre w stosunku do wielkości 
jam y ropiejącej odgraniczało się jako  wrnł kolisty, pod 
palcem  tw ardy. Stw ardnienie to albo dobrowolnie zni­
k a ło , albo też przy wcieraniu prostej maści z jodku 
po tasu  ustępowmło w7 przeciągu E dni do 3 |rt.ygodm, 
lie z ą jo d  dnia przekłócia. A utor sądzi, że wskazanem jes t 
tak ie  leczenie, gdy mamy tylko jedno gniazdo ropy i gdy 
przyte&i powłoka skórna obrzm ienia jest prawie nieu­
szkodzoną; jeśli zaś mamy do czynienia z kilkom a 
gniazdam i ropnem i, p ifez  napiętą  tkankę łączną otor- 
bionemi, co nie rzadko się tz d a rz a , albo gdy siedlisko 
ropienia je s t w7 około g ru czo łu : wtedy, zdaniem autora, 
sposób je-go nie prowadzi do celu. Dr. L e d e r e r  
tacza  przypadek, w którym  m iał do czynienia z dymie- 
nicą obszerną wTołowatą (hubo strumosus), wielkości 
głowy dziecięcia, na  k tórej Powłoka skórna już była 
zaczerwienioną, ale jeszcze dość grubą (nasiękłą); au to r 
leozył ją  sposobem dopiero opisanym ; po przekłóciu, 
opaska uciskająca wyświadczała m u ta k ą  u słu g ę , że 
obrzmienie zmniejszało się widocznie z dnia na dzień 
i wyzdrowienie nastąp iło  bez zeszpecenia!! Później Dr. L. 
ten  sposób leczenia zastosowywał we w7sz y s tk is j zda­
rzających się ropniach, k tórych ściany utrzym ały się 
jeszcze w dobrym stanie —  i tu ta j wyniki otrzym ywał 
rówmież pomyślne. Zropień zołzowych nie spotykał 
a u to r; w7 jednym przypadku to rb ieli (cystis) wielkości 
ja ja  gołębiego postępowanie to  nie przyniosło żadnego 
skutku.

P ragnąc  uwydatnić korzyść, ja k ą  przez sposób 
leczenia dymienie Prof. Z e i s s l a ,  szczególniej w p ra ­
ktyce szp ita ln e j, w7 obec gorszych warunków7 hygieni- 
cznych osiągnąć można; zes taw iliśm y  go d la  porówna­
nia  z drugim  podanym  w ty ch czasach przez D ra 
L  e d e r  e r  a, który podobało się samemu autorow i uwra- 
żać za jednakow y z wypróbowanem dw uletniem  zasto­
sowaniem. Ze słów i jdnak samego D ra L  e d e r  e r  a łatwo 
się czytelnicy „Przeglądu" przekonać n iogS  że leczenie 
jego m a zastosowanie bardziej ograniczone, mianowicie 
do dymienie o jednem  ognisku ropnem.

W  końcu sprawozdania naszego, opierając się na 
pomyślnem leczeniu wielu dymienie, naw et groźną^echę 
m ających , któreśm y widzieli w oddziale prof. ZTe i s s 1 a,
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pow ażam y się dołączyć gorące ży czen ie , by  c ierp ien ia  
p o lsk ich  chorych sk róc iły  się ta k że  p rzez  pow szechne 
zastosow anie tego sposobu le c z e n i; w sz p ita lac h  naszych.

W iedeń d. 3 Maja 1872 r.

 <xx ■<■$■>■ »o------

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

Rozporządzenie Minist. W y z n .  i O św . z dnia
15 Kwietnia 1872 r.

o egzam inach śc isłych  w  W y d zia le  lekarsk im .
(Ciąg dalszy. — Zob. Kr. 20.)

§. 13. Jeźli kandydat otrzyma! w jednym z ty cli popi­
sów praktycznych stopień „ niedostateczny, “ to wolno mu 
powtórzyć takowy.

Pierwszy raz powtórzyć można popis dopiero po upły­
wie c z t e r e c h  miesięcy, a drugi raz dopiero po upływie 
s z e ś c i u  miesięcy od poprzedniego popisu. Co się tyczy 
trzeciego powtórzenia, obowiezują przepisy §. 20.

Każde powtórzenie popisu praktycznego odbywać się 
ma w ciągłej obecności przewodniczącego właściwej komisyi 
egzaminacj’jnej i komisarza rządowego.

§. 14. W szystkie inne przepisy tyczące się urządzenia 
pojedynczych popisów praktycznych wyda minister wyznań 
i oświaty, za porozumieniem się z gronami profesorów nauk 
lekarskich, z szczególnym względem na stosunki miejscowe.

§. 15. Podczas popisów teoretycznych z kilku nauk 
razem , każdy egzaminator i współegzaminator sluclia kan­
dydata iio kwadransie. Gdy kilku kandydatów’ równocześnie 
zdaje egzam in, wtedy komis ya może ograniczyć czas egza­
minowania dla trzech kandydatów naraz do pół godzin}’, 
jeźli w tym czasie wszyscy kandydaci okazali wiadomości 
przynajmniej „ dostateczne“ i jeśli nie ulega wątpliwości, że 
otrzym uj! stopień celujący.

Żaden kandydat nie może wymagać, aby popis prak­
tyczny i teoretyczny z jednej nauki składał przed tym sa­
mym egzaminatorem. Owszem wyznaczanie egzaminatorów 
zależy wyłącznie od postanowienia dziekana.

§. 16. Po każdym popisie zarówno praktycznym, jak  
teoretycznym, egzaminator a  względnie współegzaminator 
zapisuje we właściwym protokóle wynik tegoż jako postęp 
„celujący,“ „dostateczny,“ albo „niedostateczny,“ przyczem 
uwzględnić ma także odpowiedzi kandydata na pytania za­
dane mu przez przewodniczącego albo przez komisarza rzą­
dowego.

§. 17. Żaden popis teoretyczny z kilku nauk razem 
nie może być uważanym za złożony pomyślnie, jeżeli kan­
dydat otrzymał choćby od jednego egzaminatora lub współ- 
egzaminatora postęp ,,niedostateczny. “

W  tym razie kandydat może po dwóch miesiącach 
być powtórnie przypuszczonym do pojedynczego popisu teo­
retycznego który mu się nie powiódł.

Jeźli po powtórnym popisie kandydat otrzyma znowu 
postęp „niedostateczny," wtedy wolno mu takowy zdawać 
ponownie dopiero po upływie dalszych czterech miesięcy. 
Co do trzeciego powtórzenia obowięzują przepisy §. 20.

Każdy taki ponowny (poprawczy) popis teoretyczny 
z jednej tylko nauki ma się tylko odbywać w obecności 
przewodniczącego właściwej komisyi egzaminacyjnej i komi­
sarza rządowego.

§. 18. Jeżeli kandydat podczas popisu teoretycznego 
z kilku nauk razem otrzymał od więcej niż jednego z gło­
sujących postęp „niedostateczny," wiedy wolno mu cały 
taki popis powtórzyć dopiero za 6 miesięcy. Jeźli w tym 
powtórnym popisie otrzyma choćby tylko od jednego gło­
sującego postęp „niedostatecznj',“ natenczas ma znów po­

wtórzyć cały popis teoretyczny po sześciu miesiącach. Co 
do trzeciego powtórzenia obowięzują,, przepisy §. 20.

§. 19, Gdy kandydat od każdego z głosujących otrzy­
mał postęp dostateczny; wtedy przewodniczący zaraz po 
skończeniu popisu teoretycznego z kilku nauk razem albo 
powtórzonego z dobrym skutkiem takiego popisu teoretyczne­
go oblicza zc stopni popisów’ praktycznych tudzież z całko­
witego popisu teoretycznego stopień ogólny całego egzaminu 
ścisłego.

Gdy liczba stopni wyższych (lepszych) równa się liczbie 
stopni niższych (mniej dobrych), wtedy wiadomości kandy­
data w ogólności ocenić należy według tych ostatnich.

W ynik tego obliczenia ma być natychmiast zapisanym 
w protokóle egzaminu i obwieszczonym kandydatowi.

§. 20. Na zdawanie popisu czy to praktycznego czy 
też teoretycznego z jednej lub kilku nauk razem , po raz 
trzeci, może pozwolić tylko minister oświaty po zasiągnięciu 
zdania grona profesorów nauk lekarskich.

Jeżeli kandydat nie otrzymał tego pozwolenia, albo 
jeżeli mu się znowru nie powiódł popis, zdawany po raz 
trzeci; wtedy nie może on otrzymać stopnia doktora nauk 
lekarskich w żadnym uniwersytecie krajów reprezentowanych 
w Radzie Państw a, ani też olrzymac potwierdzenia dyplomu 
doktorskiego uzyskanego za granicą.

§. 21. Każdy popis ponowny powinien się odbywać
0 ile możności przed tymi samymi egzam inatoram i, co popis 
poprzedni, który się nie udał.

§. 22. Za każdy egzamin ścisły' ma kandydat złożyć 
opłatę; mianowicie: zą pierwszy 55 złr., za drugi 60 złr., 
a za trzeci 65 złr.

Z tej sumy otrzyma przewodniczący i komisarz rzą­
dowy za swój udział we wszystkich popisach praktycznych 
jednego egzaminu każdy po 5 zlr. i takąż kwotę za udział 
w popisie teoretycznym wspólnym; dalej każdy egzaminator 
lub współegzaminator otrzyma po 5 zlr. za popis prakty­
czny, a 5 złr. za udział w popisie teoretycznym , zdawanym 
z kilku nauk razem. Reszta wynosząca 5 zlr. wpłynąć m a 
do funduszu kancelaryjnego uniwersytetu.

Przy każdym popisie ponownym (poprawczym) każdy 
członek komisyi egzaminacyjnej otrzyma połowę opłaty 
wzwyż wymienionej.

§. 23. Kwoty z powyższych opłat dla pojedynczych 
członków przypadające są wynagrodzeniem za ich obecność
1 udział w egzaminie. Przeto pobierane być mogą tylko za 
czynność dokonaną.

§, 24. Promocyą spełnia pod przewodnictwem rektora 
i w obecności dziekana grona profesorów po kolei Q )er 
łurnum) jeden z profesorów’ zwyczajnych, podczas której 
promotor odbiera od od kandydata zwyczajem przyjęte przy­
rzeczenie (spansio).

W  Pradze prom ocja odbywać się jeszcze będzie ze 
współudziałem dziekana grona doktora.

W  W iedniu zaś promocjo odbywać się będzie, jak 
dotąd, ze współudziałem rektora, kanclerza, czterech dzie­
kanów’ gron doktorskich i sekretarza wydziału.

§. 25. Oplata promocyjna za stopień doktora wszy­
stkich nauk lekarskich wynosi we wszystkich uniwersytetach 
krajów’ reprezentowanych w Radzie Państwa 50 złr. Z tej 
sumy otrzymują (z wyłączeniem Wiednia): rektor 15 złr., 
dziekan i promotor po 5 złr.; wr Pradze nadto dziekan grona 
doktorskiego 5 złr.

W  Wiedniu dla wszystkich uczestniczących w promo­
c ji utrzymują się dotychczasowe opłaty.

Dalej z opłaty promocyjnej wpłynie 5 złr. do fundu­
szu kancelaryi uniwersytetu, z którego opędzić należy obo- 
więzujące jeszcze wr niektórych uniwersytetach opłaty za 
wygotowanie dyplomu i dotychczasowa wynagrodzenia urzę­
dników kancelaryjnych i służby, pomijając wynagrodzenia
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za szczegółowe czynności przy obrzędach aktu promocyjnego 
teraz już zniesionych.

Reszta całej opłaty promocyjnej ma być rozdzieloną 
(także i w Wiedniu) po równej części między wszystkich 
profesorów wydziału.

§. 26. W  tych uniwersytetach, gdzie dotychczas były 
w zwyczaju formy uroczystsze prornocyi, pozostawia się do 
woli kandydatowi żądać zamiast prostej formy tej uroczy­
stszej za op łatą, jaką się zwykle za to pobiera. Jednakże 
i w tym razie opłata przepisana w § 25 ma być stosownie 
do tegoż paragrafu użytą i rozdzieloną.

§. 27. Istniejące dotychczas w niektórych uniwersy­
tetach opłaty przy prornocyi, które składa kandydat, ubie­
gający się o stopień doktora, na rzecz stowarzyszeń zawią­
zanych ku wspieraniu wdów i sierót po lekarzach lub to­
warzystw lekarskich, pozostają tymczasowo nienaruszone.

§. 28. Rozporządzenie niniejsze o egzaminach ścisłych 
obowięzuje od początku roku szkolnego 1872/73.

Jednakże w dwóch pierwszych latach jego mocy obo- 
więzującej nie będzie popisu z fizyki, ani popisu prakty­
cznego z fizyologii w pierwszym egzaminie ścisłym, a przeto 
kandydat nie potrzebuje wnosić kwot przypadających dla 
egzaminatorów z tych przedmiotów.

W szelako pozwala się wyjątkowo tym, którzy już 
ukończyli kurs nauk lekarskich, ale jeszcze niezłożyli ża­
dnego egzaminu ścisłego, lub którzy są w ostatniem półro­
czu nauk lekarskich, aby popisy wstępne z B otaniki, Mi­
neralogii i Zoologii złożyli w ostatnich czterech tygodniach 
tego półrocza letniego.

m m  s s

Tych kandydatów, którzy jeszcze przed początkiem 
roku szkolnego 1872/73 złożyli już jeden egzamin ścisły, 
obowięzują dotychczasowe przepisy i opłaty pod względem 
dalszych egzaminów ścisłych, niemniej co do rodzaju i liczby 
egzaminatorów. Co się zaś tyczy samej prornocyi, tedy obo­
więzują bez różnicy §§. 24— 27. (Dole. n.)

KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

A k a d e m i a  l e k a r s k a  w Paryżu uchwaliła, aby nie 
robić składki narodowej korporacyami, a raczej indywidual­
nie każdy w swoim okręgu lub gminie.

(A . K .)  Lud we Francyi utrzym uje, że można od­
g a d n ą ć  p ł e ć  m a j ą c e g o  s i ę  u r o d z i ć  d z i e c i ę c i a  
według tego, w jakim  okresie lunacyi poprzednie się naro­
dziło. Jeśli w przeciągu 9ciu dni po porodzie nie zachodzi 
nów, czyli przemiana księżyca, następujące będzie tej samej 
płci, co pierwsze, i nawzajem. Rozumie s ię , że poronienie, 
jeśliby zaszło w czasie między jednym a drugim porodem, 
uwzględnionóm być powinno.

TREŚĆ. B i e s i a d e c k i :  Nagromadzenie wydzielin w prze­
wodach gruczołów łojowych (c. d .l K r a l c z y ń s k i .  Sprawozdanie 
sądowo-lekarskie (Dokończenie). Piśm iennictw o lekarskie. B o ś n i a ­
c k i :  Iwonicz w czasie pory kąpielowej 1871. Przegląd  lite ra tu ry  
zagranicznej: Choroby skórne i weneryczne. "Wiadomości urzędowe. 
Kronika. Odcinek. D r Jurasz: W spom nienia z podróży do Szwecyi.

R edaktor odpowiedzialny: Prof. D r S t. Ja n ik o w sk i.

^  'js e :  r w  w

TRUSKAWIEC.
Zdroje słone i siarczane do kąpieli, źródła alkaliczno- 

słone i słono-gorzkie wraz ze zdrojami n a f t y  do p i c i a ,  
kąpiele natryskowe i namułowe słone, siarczane i bo­
rowinowe.

Otwarcie sezonu dnia 25 maja 1872.
Zarząd zakładu postarał się o orkiestrę i znanego w naj­

lepszych domach we Lwowie kucharza i zapewnił Szanownym 
Gościom dobrą kuchnię. Żętyca z dwóch szałasów, co­
dziennie świeża, przy źródle.

A p t e k a ,  p o c z t a  i  u r z ą d  t e l e g r a f i c z n y
w miejscu.

Kierunek lekarski objął D r  ® & ie g e r  ze Lwowa.

Zamówienia na pomieszkania przyjm ują dzierżawcy 
zakładu

F r .  M r a l l  i  D o b r z y n l e c h i .

poczta Drohobycz.

(123 -  3 -4 )
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H A R Ł iB A D
j a k i

Gościec i PodagraSzanownym Kolegom donoszę, 
w obecnej porze kąpielowej, tak 
dotychczas od la t 13, udzielam rady1 V
lekarskiej przy zdrojach czeskich \ -
w Karolowych warach (Karlsbad) ł  ^  307 przez najznakoimtsąych iekarzy francuzkich

i i  i)/Mihip vpiAwn/ii ijistranna. Amadeusza L

to

w mowie ojczystej.
D r Joachim Tlordyński.

Papier Wlisssi
Papier chemiczny udoskonalony; 

silny środek derywacyjny, użycia 
łatwego. Skutkowanie jego szybkie 
i  pewne, może wszakże stosownie 
do woli lekarza być przedłużonem. 
Zastępuje wszelkie p lastry  z an ti- 
monem i inne podobne. Leczy 
w krótkim  czasie katary, boleści 
ganiła, reumatyzmy, bóle w krzy­
żach, ściatyk etc.

Znajduje się w W arszaw ie w składach 
m ateryałów aptecznych F l \  F e r. Aug. 
G allego, L. Spiessa i Mrozowskiego; 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
we Lwowie w aptece P. Mikolascb; w B ro­
dach w aptece p. K ullalca; w Poznaniu  
w aptece l 'r a  M ankewicza. etc. (io)

leczy się w 24 do 36 godzin przez używanie pigułek  Dra. Lartigue. 
Uznane za swoisty lek w tych dwóch chorobach, przepisywane od 
... . „ „ . ' '  ’ jako to pp.
Chomel, Double, Yelpeau, Lisfranca, Amadeusza Latour, Puster 
etc. zalecane przez dzienniki lekarskie, (Bulletin de Therapeuiiąue, 
Gazette des Hopitaux, Experience etc.) Pigułki te będąc zarazem 
środkiem rozwalniającym, napotnym i moczopędnym wydalają mo­
czan sody i przez to przeszkadzają tworzeniu się złogów.

gjBjP* Skład główny w Paryżu w aptece P  e 11 e t i e r  rue J  a c o b 45, 
w K rakow ie, Lwowie i Brodach w aptece pp. J .  Trauczyńskiego, Miko- 
lascka i M. Kullaka.

I

1
I«s
l

(101/12 t.— 6)

.1)

r
WĘGIEŁ BELŁOGA

uznany przez cesarską Akademię 
lekarską.

Musztarda w liściach
do Sinapizmów

przyjętych w szpitalach p a ryzk ich , w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, 

w m arynarce fraucuzkićj i w m arynarce 
królewskiej angielskiej.

P rzy jęcia  powyższe stanowią rękojm ią do­
skonałości P a p i e r u  R ig o llo t ,  który w je ­
dnej chwili może być przygotowany, odznacza 
się czystością i  łatw ością użycia.

W ymagać należy, aby 
się n a  nim znajdow ał 
podpis jak  obole: P. u l i

W  Paryżu u fab ry k an ta , rue Vieille du 
Tem pie; 2 6 ; w Poznaniu w aptece  p. D ra  
M ankiew icza, w Krakowie w aptece pana 
T rau czyńsk iego ; we Lwowie w aptece p. 
M ikolascha: w Brodach w aptece pana  
M. Kullaka. ( U) .

IW «M IC 3B
Mam zaszczyt podać do wiadomo­

ści Szanownym Kolegom, że zakład 
zdrojowo - kąpielowy dnia 1 Czerwca 
otwartym zostanie, tudzież, że na 
żądanie wszelkich zdrojowiska tego 
dotyczących infonnacyj z przyjemno­
ścią udzielać będę.

Iwonicz, 9 Maja 1872.
Dr. Zygm unt B ośn iack i,

lekarz zdrojowy.

w  ę g is ;2  i l e t l o e a  zawdzięcza 
wielką swą skuteczność przede- 
wszystkiem własnościom pochłania­
jącym . Szczególniej zaleca się w na­
stępujących cierpieniach.

W Bólach żołądka,
„ U pośledzonem  tra w ie n iu ,
„ Zgadze,
„ K w asa ch  i o d b ijan iu ,

1 „ T rudncm  tr a w ie n iu ,
„ K urczach  żo łąd k a ,
„  Z ap a rc iu  ż y w o ta ,
„ K olkach,
„ B iegunkaeh ,
„ C zerw once,
„ C ho łeryn ie .

S p o s ó b  u ż y c i a :  W < ą s ie l
" i ^ l l o c s  zadaje się przed i po 
każdym posiłku w postaci p r o ­
s z k u  lub p a s t y l e k .  Zazwyczaj 
polepszenie daje się uczuć po za­
życiu pierwszych dawek.

r ,„„„ i flaszeczki proszku 3 z łr .
L'eua l pudełka pastylek 1  z lr. 50  c. 

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. J . Trauczyńskiego; we Lwowie w apte­
ce p. M ikolascha; w Brodach w aptece 
p. K u llak ; w 'Warszawie w składach m a- 
teryałów  aptecznych: pp. Gallego i Spiessa.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, ran syfilitycznych
Dra  t  ac t t . l i  w P a ryżu rue YWieime, 36.

D E P U R n i F
du B M m  j

Skuteczność syropu 
roślinnego bezm erku- 

j ryalnego przeciw  li­
szajom, syfilitycznym 

     ranom  , zanieczysz­
czeniu krwi, tak  stanowczą się okazała , że j ą  
dzisiaj 6 0 ,000  listów dziękczynnych zo wszystkeh 
stron św iata ja k  najzaszczytniój popiera.

 5 7 , 1 ^  H  F  { 1>rzD emneg° smaku,
S I U  o  u  . a w swem działaniu
/" S  O  A 3 31 8 łagodny syrop Cytry- 
y  r  A  l i  L # i nianu żelaza  D ra Cha- 

i ! ble, do dziś w użyciu
będące, a  trudne  do zażycia w skutkach zaś 
swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu
lekarstw  wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością wszyst­
kie nieznośne dolegliwości, jak iem i są : rzerzą- 
czki, upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi specyficznemi środ­
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli m ineralnych (Bains mi- 
neraux), maść przeciw - hem oroidalna, pigułki 
wyczyniające ze krwi zarazę.

W  S i j r a U o  w i e  jedynie w aptece p. T rau ­
czyńskiego i W. Redyk a, we L w o w i e  w apte­
ce p. Mikolascha, w Brodach w aptece p. K ul­
lak a , w Składach m ateryałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w W arszawie, w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiew icza.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Sra Forget

Dr Antoni Rosenberg
'jl i £ r a k o w a

Sirop du

Dr FORGET

ma zaszczyt donieść Szanownym Ko­

legom , iż z rozpoczynającą się porą 

kąpielową obejmuje praktykę lekarską 

w Karolowych warach (Karlsbadzie).

używa się z najpo­
myślniejszym skutkiem  
przeciw k asz lo m  u p o r­
czy w y m , k a ta r o m , ko-

________________ |k lu szo w i, n e rw o w ej iry -
ta e y i  n aczy ń  p łu co w y ch  i w sze lk im  c ierp ion iom  
p ie rs io w y m . Lekarze paryzcy zawsze z po­
myślnym skutkiem  go przepisują. Łyżeczka od 
kaw y je s t  dostateczną.

Dostać można w P a r y ż u  u  D ra C hable, 
ulica Yivieune, 36; w Krakowie u pana  
J. Trauczyńskiego i W . Redyka; we L w o w i e  
u  p. P io tra  Mikolasza; w Poznaniu u  p. M an­
kiew icza; w Brodach u  p . I .  M. K ullaka; 
w Składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszawie,
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Fabrjka specjalna
z i a r n e k  i c u k i e r k ó w  l e k a r s k i c h  

Gar ni er i Lamoureux w Paryżu
r u e  d e  la  jSferle 10.

Od 1853 rokuj epoki założenia na­
szego Domu, liczba tych preparatów zna­
cznie się zwiększyła na żądanie lekarzy, 
którzy z każdym dniem nowe. szczęśliwe 
znajdują ich zastosowanie. Najwięcej u- 
żywane są:

K l a r s i l i  S digffaliny, atropiny, 
waieryauatu atropiny, kwasu ars.ęniko- 
wego, arseniatu potasu i sody, arsematu 
żelaza, węglanu żelaza i t. p.

C sE k ie ś - l i i  santoniny, mlwizanu 
i węglanu zelaza, jodku żelaza, bismutu, 
i siarczanu chininy, przeczyszczające A n­
dersona i t. p.

Dostać m ożna1 w aptece, W . Redy- 
ka w Krakowie, jak  tówjjfeż i katalogi' 
wszystkich innych preparatów.

( 1 0 0 /9 Ł -  91

A S T  M Y
D u szn o ść , ch rypka, katary  

zadaw nione i wszelkie cierpie­
nia kanałów oddechowych ustę­
pują po użyciu Rurek antiast- 
m atycznych  p. L eyassenra , 1 9  
rue de La Monnaie av Paryżu.

DosTać można w W arso w ie  w składach m ateryałółv aptecznych PP . G-allego 
i-Spiessa; w Krakowie w aptfeee »p. J. Trapczyńskiego; weLwowie w a p te ^  p. Miko- 

( lasch, w Biedach w aptec^jp. Kullaka. ■- -

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe
k a ż d e c h w i l i  ustępują po 
użyciu pigułek airtinewralgij- 
nych Dra C R O N I E R .  Skład 
W- Paryżu w aptece p. Levas- 
seur, rue da la Monnaie 19.

P L A S T E l t  JiMOY.JSKO- K S I U M / E R S K I
w Paryżu rue d’ Harteville Kr. 16.

Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, 
isciatyk, odziebienia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupyyliszaje, zaiiokcice,i 
stłuczenia, wywichnienia, karbunkuł, k o n tu je ,  narośje na ciele, bezwładność 
w stawach i wszelkie rany niezagojone od fL itu  do 30tu lat. M etoda użycia 
w polskim języku.

AV Krakowie w aptece p. J . Trauczyńskiego pod kgroną w Rynku głównym , — we 
Lwowie w aptece p. P. A likolasejia, — w Błjotfach w aptece p, K n llaka , —• w Poznaniu 
w aptece p. D ra M ankiewicza, — w W arszawie w Składach m ateryałów  aptecznych pp. 
JJercL -Aug. Gallego i LiulwikahSpiessa. ( i2)

c 'J uij jij iwui sujjj! ifióuuitjiiw
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który  piepwwy odkrył w łasności lekarsk ie tych preparatów  w suchotach i marnieniu 
łlzicci etc. Przygotow ane jedynie przez P. gwaafla aptekarza W Paryżu, sprzedają się j  
w flakonach kwadratowych z podpisem  Dra Churchilla i z e ty k ie tą  noszącą stempel fa

bryki P. Swamia, 12. rue Castiglione w Paryżu. (]2)
W K r a k o w i e  nabyć można w aptece pod „KoronjH p. J. Tran czy ńsk:ego.

ś^m friwnnwr.my.rwfuyiTAwm-.^w^^rjwwyinwi.wflfiffUirj-.nNityrjw

S i R G P  u o i
ze skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  P O T A S S U
pa J .-P . LAROZE,2 ,ru e  des Lions-St-Pauł, w Pary2u.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Połassu chemici- 
meczystemu<\ńd\an\e, uśmierzające i kojące na rozdrażnienie 
całego systemu nerwowego. W połączeoiu z Siropem Laroza 
ze skórek gorzkich pomarańcz, którego działanie regulujące 
funkcye £oiądka i kiszek jest powszechnie uznane, Bromek 

■potassu przepisuje się przez lekarzy dla osob dorosłych w 
chorobach serca , kanałów  traw ienia i oddychania ,  w  do ­
legliwościach nerwowych ,-w ogóie w cierpieniach nerw ow ych  
i w słanie  cią£y, jak również dla dzieci kiedy idzie o uspo­
kojenie rozdrażnienia nerw owego y bezsenności i  kasztu  
p odczas w yrzynan ia  sie zębów .

Dostać moSna w W arszaw ie  w składach materyałów ap­
tecznych PP . Gailego i Soiessa ; we L w ow ie w aptece P. K i­
kołach ; w K rakow ie  w aptece P. Trauczyńskiego • w /Yro- 
dach  w aptece P . Kul lak ; w Po zna m u  aptece D . Manke- 

, wicza; w W itn ic  w aptece P . Ciiróscickiego.

w połączeniu 
z  wytworem ze skórek pomarańcz 

jak również 
Z IODANEM ŻELAZA 

3Pa J . - P .  l iA E O Z E , ulica des L ions-St-Paul, 2 , w P a ryżu , 
Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej przyswajać się daje 

przez każdy organizm; użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na żadne niebezpieczeństwo, a skuteczniej działa jak przygo­
towane w pigułkach, łub w cukierkach. Działanie tego syropu 
jest loniczne  z powodu zełaza; przeciwgorączkowe  z powodu 
(juassia am ara , rozpuszczalne z powodu skórek pomarańczo­
wych w skład jego wchodzących. Jest to najlepszy środek 
wzmacniający dla słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo prz.y użyciu tranu wielo­
rybiego, a to z powodu własności skórek, pomarańczowych 
tak powszechnie ocenionych we w: ze1 ki cli słabościach zoladka, 
wtrudnem trawieniu i w braku apetytu.

Dostać toozna w W arszaw ie  w składach mate ryatów apte­
cznych PP. Gallego i Spiessa; w K rakow ie  w  aptece P . Trau- 
"/.yńskiego; w P oznaniu  w aptece P. doktora M ankieweza; 

j we Lwowie  w aptece P, Piotra Mikolasch.

W  D rukarn i „CZASU11 w Krakowie. ftz;idea drukam i J ó z e f  K o s t k a .


